„NA CO NAM WALENTYNKA IMPORTOWANA, MY MAMY NOC ŚWIĘTEGO JANA”
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SCENARIUSZ KABARETU Z OKAZJI NOCY ŚWIĘTOJAŃSKIEJ, SOBÓTKĄ NIEGDYŚ ZWANEJ
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Premiera: Pępowo, 24 czerwca 2001r.

Uwagi inscenizacyjne:

Która  dziewczyna nie chciałaby zagrać w filmie roli Julii? Który chłopak nie chciałby choć przez chwilę poudawać  Romea? Aby wyjść naprzeciw tym cichym  marzeniom dzieci 

(i nie tylko...) postanowiłam dokonać „cudownego rozmnożenia” roli Julii i Romea, aranżując sytuację castingu do filmu „Romeo i Julia”. Funkcję konferansjera przejął w tym widowisku reżyser Andrzej Bajda wraz z asystentkami ( ich ilość można zmienić w zależności od możliwości zespołu ). Każda scena otwierana jest filmowym „klapsem”. Scenografię stałą stanowi podwyższenie-„balkon”, na którym ukazują się kolejne Julie. Pozostałe elementy scenografii pojawiają się na scenie w trakcie spektaklu (wnoszenie i wynoszenie rekwizytów i części scenografii na planie „filmu” jest czymś naturalnym, a jednocześnie ożywia akcję ).


Ważnymi elementami przedstawienia są  śpiew i taniec. Trudność może sprawić znalezienie śpiewającego Romea. Playback  jest jednak ostatecznością, nawet trochę fałszujący Romeo będzie lepiej bawił publiczność niż figurant z wymuskanym przebojem w tle. 

Podziękowanie:
Dziękujemy p. Wiliamowi Szekspirowi za inspirację i owocną współpracę.
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/ na scenę wychodzą REŻYSER i jego ASYSTENTKI /

ASYSTENTKA


Szanowni Państwo! Będziecie dziś świadkami wydarzenia kulturalnego wielkiej rangi. Oto światowej sławy reżyser pan Andrzej Bajda przybył do Pępowa, aby przeprowadzić casting do swego najnowszego filmu pt. „ Romeo i Julia”. Powitajmy pana Andrzeja Bajdę gromkimi brawami.




/ ASYSTENTKI klaszczą /

REŻYSER


Dziękuję, dziękuję. Przedstawiam Państwu z kolei moje asystentki:

/wskazuje kolejno, asystentki niezbyt zgrabnie dygają, ubrane są w bardzo krótkie spódniczki, wysokie obcasy ./


Pani  Halinka, pani Alinka, pani Malwinka.


Ponieważ zgłosiło się wiele kandydatek do roli Julii i spory tłumek  chętnych do roli Romea, czeka nas 


ciężka praca. Nie traćmy więc czasu  i zaczynajmy.


Pani Halinko, proszę zapowiedzieć pierwszą scenę.

ASYSTENTKA                / bierze klapsa i zapowiada /


„Romeo i Julia, scena pierwsza”
SCENA PIERWSZA

/ Ogród Kapuletów. Wchodzi ROMEO.JULIA  ukazuje się na balkonie /

ROMEO

Co za blask strzelił tam z okna!


Ono jest wschodem, a Julia jest słońcem!


Blask jej oblicza zawstydziłby gwiazdy

Jak zorza lampę.

Patrz, jak na dłoni smutne wsparła liczko!

O! Gdybym mógł być tylko rękawiczką, 

Co tę dłoń kryje!

JULIA



         Ach!


ROMEO




Cicho! Coś mówi.

JULIA


Romeo! Czemuż ty jesteś Romeo!


Wyrzecz się swego rodu, rzuć tę nazwę!


Lub jeśli tego nie możesz  uczynić,

To przysiąż wiernym być mojej miłości,


A ja przestanę być z krwi Kapuletów.

ROMEO


O! Mów, mów dalej, uroczy aniele.

JULIA


Ktoś ty jest, co podchodzisz moją samotność?

ROMEO




Z nazwiska


Nie mógłbym tobie powiedzieć, kto jestem;


Nazwisko moje jest mi nienawistne,


Bo jest, o! święta, nieprzyjazne tobie;


Zdarłbym je, gdybym miał je napisane.

JULIA


Jestżeś  Romeo, mów? jestżeś  Monteki?


Jakżeś tu przyszedł, powiedz, i dlaczego?


Mur jest wysoki i trudny do przejścia,


A miejsce zgubne; gdyby cię kto z moich


Krewnych tu zastał...

ROMEO

                 

Na skrzydłach miłości


Lekko, bezpiecznie mur ten przesadziłem,


Bo miłość nie zna żadnych tam i granic;


Krewni więc twoi nie trwożą mię wcale.
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JULIA


Gdyby nie ciemność, co mi twarz maskuje,


Widziałbyś na niej rozlany rumieniec


Po tym, co z ust mych słyszałeś tej nocy.

O! Romeo!


Jeśli mię kochasz, wyrzecz to rzetelnie;


Lecz jeśli masz mię za podbój zbyt łatwy,


To zmarszczę czoło i przewrotną będę,


I na miłosne twoje oświadczenia


Powiem: nie.

Czy ty mię kochasz?

ROMEO





O! Julio!


Przysięgam na ten księżyc, co wspaniale


Powleka srebrem tamtych drzew wierzchołki...

Jeśli szczera miłość mojego serca...

/pojawia się postać przebrana za gwiazdę, z przodu i na plecach ma umieszczony napis: „GWIAZDA MIŁOŚCI”

niesie ze sobą drabinę, ustawia ją po lewej stronie sceny, wchodzi na szczyt drabiny, wyciąga lornetkę lub lunetę, rozgląda się dookoła /

MATKA       /za sceną/

Julciu!

JULIA


Wołają mię. Bądź zdrów, Romeo drogi!

/ Wychodzi Romeo, Julia spogląda tęsknie za nim, następnie zwraca się w stronę „GWIAZDY MIŁOŚCI”. /

JULIA  / śpiewa z patosem /


„ O Gwiazdo Miłości  nie zagiń we mgle,


O Gwiazdo Miłości, czy poznajesz mnie?”

GWIAZDA MIŁOŚCI  / znudzona /


Nie!

JULIA  / śpiewa z jeszcze większym patosem /


„O Gwiazdo Miłości nie zagiń we mgle,


O Gwiazdo Miłości, czy poznajesz mnie?”

GWIAZDA MIŁOŚCI    / stanowczo /


Jak mówię, że nie, to nie!

  / schodzi z drabiny, Julia wzrusza ramionami i wychodzi ,w tle melodia „O gwiazdo miłości...”, pojawia się      REŻYSER i ASYSTENTKA, REŻYSER ma zawieszony na szyi kontakt (elektryczny ), ASYSTENTKA uważnie mu się przygląda /

ASYSTENTKA


Panie reżyserze, przepraszam, że pytam, ale ma pan taki oryginalny naszyjnik, co to jest?

REŻYSER


Kontakt, w mojej pracy potrzebny jest dobry kontakt...

ASYSTENTKA


Tak, oczywiście, słyszałam, że pan ma wyśmienite kontakty...

REŻYSER


Pani Halinko, o moich kontaktach porozmawiamy może innym razem, teraz musimy się skoncentrować na pracy.


/ chwyta asystentkę za rękę w miejscu, gdzie mierzy się puls, ASYSTENTKA oburza się /

ASYSTENTKA


Panie reżyserze, co pan robi?!
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REŻYSER


Pani Halinko, żeby stworzyć dobry film, reżyser musi trzymać rękę na pulsie...


Proszę już nie zadawać więcej pytań, tylko zapowiedzieć kolejną scenę.

ASYSTENTKA         / bierze klapsa i zapowiada /


„Romeo i Julia, scena druga”
SCENA DRUGA


/ ROMEO  stoi pod oknem (balkonem ),  w oknie ukazuje się JULIA /.

JULIA

Jeszcze słów parę, a potem dobranoc, 

Drogi Romeo!

 Jeśli  twoim zamiarem małżeństwo,

To mię uwiadom jutro przez osobę,

Którą do ciebie przyślę, gdzie i kiedy 

Zechcesz dopełnić obrzędu; a wtedy

Całą mą przyszłość u nóg twoich złożę.

ROMEO

Luba!

JULIA


Romeo!

O której godzinie jutro mam przysłać?

ROMEO


O dziewiątej.

JULIA


Dobrze.


Dwudziestoletni to termin.


Dobranoc , luby! Jeszcze raz dobranoc!


Smutek rozstania tak bardzo jest miły, 

Że by dobranoc wciąż usta mówiły.



/odchodzi /

ROMEO  
/rozmarzony, śpiewa /


„Umówiłem się z nią na dziewiątą,


Tak mi do niej tęskno już.

Zaraz wezmę u szefa akonto,


Kupię jej bukiecik róż.


Potem kino, kawiarnia i spacer

/ w tle po lewej pojawia się stolik, trzy krzesła, szyld kawiarenki: „Werona”, kelnerka krząta się nakrywając stolik obrusem, stawia na nim wazonik z kwiatami /

W księżycową, jasną noc


I będziemy szczęśliwi, weseli,


Aż przyjdzie północ i nas rozdzieli;


I umówię się znów na dziewiątą,


Na dziewiątą, tak jak dziś!”

/Romeo spogląda nerwowo na zegarek, w tle po prawej pojawia się napis „TAXI”, stopniowo wchodzą członkowie  chóru tworząc kolejkę na postoju taksówek: jeden czyta gazetę, inny drepcze w miejscu, zerkając na zegarek, ktoś wyciera nos, kilku udaje rozmowę itd./

ROMEO         /śpiewa /


„Jak ten czas powoli leci,


Pierwsza, druga, wpół do trzeciej,


Do dziewiątej jeszcze tyle, tyle godzin;


Gdyby można zrobić czary,

Ponapędzać te zegary,

By dziewiąta była już!

/chór śpiewa wraz z Romeem /
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Umówiłem się z nią / on umówił się z nią / na dziewiątą,


Tak mi do niej /tak mu do niej / tęskno już.”

/ obok kawiarenki pojawia się kwiaciareczka, Romeo przestaje śpiewać, podchodzi do niej, kupuje bukiecik kwiatów, nadchodzi Julia, ucieszony Romeo wręcza jej bukiecik, idą do kawiarni, siadają ,kelnerka podaje im kartę ,po chwili wraca, przynosi „lody”, w tym czasie chór śpiewa dalej /

CHÓR


„Zaraz weźmie u szefa akonto,


Kupi jej bukiecik róż.


Potem kino, kawiarnia i spacer


W księżycową, jasną noc


I tak będą szczęśliwi, weseli,


Aż przyjdzie północ i ich rozdzieli;


I umówią się znów na dziewiątą,


Na dziewiątą tak jak dziś!”

/ pojawia się zespół taneczny, chór dyskretnie znika, Romeo i Julia podziwiają  rumbę  w wykonaniu zespołu,

po tańcu  Romeo i Julia klaszczą chwilkę, wstają i schodzą ze sceny, kelner i kelnerka „sprzątają” kawiarenkę,

pojawia się REŻYSER i ASYSTENTKA /

ASYSTENTKA


Panie reżyserze, to było  takie... ekscytujące, to  wspaniale, że pan podjął się ekranizacji tego cudownego dzieła...

REŻYSER


Pani Halinko...

ASYSTENTKA


Alinko,  panie reżyserze.

REŻYSER

Pani Alinko, proszę się tak nie wzruszać, w tym zawodzie  potrzebna jest przede wszystkim dojrzałość emocjonalna. Dostała pani już klapsa od pani Halinki?

ASYSTENTKA


Ależ, panie reżyserze, za co?!

REŻYSER


Pani Alinko, mowa o klapsie filmowym, trzeba zabrać się do pracy.

ASYSTENTKA


Tak, tak oczywiście...
/ bierze klapsa i zapowiada /


„Romeo i Julia scena trzecia”

SCENA TRZECIA

Na balkon wchodzą  R o m e o  i  J u l i a.

JULIA


Chcesz już iść? Jeszcze ranek nie tak bliski,


Słowik to, a nie skowronek się zrywa


I śpiewem przeszył trwożne ucho twoje.

ROMEO


Skowronek to, ów czujny herold ranku,


Nie słowik;


Pochodnie nocy już się wypaliły


I dzień się wspina raźnie na gór szczyty.


Chcąc żyć, iść muszę lub zostając – umrzeć.

JULIA


Owo światełko nie jest świtem;


Zostań więc, nie masz potrzeby się spieszyć.

ROMEO


Niech mię schwytają, na śmierć zaprowadzą,


Rad temu będę, bo Julia chce tego.



O śmierci, przybywaj!


Chętnie cię przyjmę, bo Julia chce tego.


Cóż, luba? prawda, że jeszcze nie dnieje?
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JULIA


O, dnieje, dnieje! Idź, spiesz się, uciekaj!


Głos to skowronka brzmi tak przeraźliwie


I niestrojnymi, ostrymi dźwiękami


Razi me ucho.


Bo ten głos, w smutnej rozstania potrzebie,


Dzień przywołując, odwołuje ciebie.


Idź już, idź: ciemność coraz to się zmniejsza.

ROMEO


A dola nasza coraz to ciemniejsza!


Bądź zdrowa! Jeszcze jeden uścisk krótki.

/Wychodzi./

JULIA        / śpiewa z patosem /


„Nie, nie możesz teraz odejść,


Jestem rozpalonym lodem,


Płonę,

Płonę, płonę, płonę    / naśladuje syrenę alarmową/

Płonę, płonę, płonę...

 / za sceną słychać dźwięk syreny strażackiej, wpadają STRAŻACY  z sikawką i CHÓR  w kaskach strażackich, STRAŻACY „gaszą” Julię /

CHÓR     / śpiewa /


„Pali się, pali się, oj, pożar, pożar.


Pali się, pali się, widać wola Boża!.


Pali się, pali się, oj, co to będzie?!


Pali się, pali się. Pali się, pali się!
/ Strażacy kładą ugaszoną Julię na nosze i wynoszą ze sceny, CHÓR schodzi ze sceny, zabierając ze sobą  sikawkę. Wchodzi REŻYSER /

REŻYSER   / z dumą /


Tacy strażacy to są strażacy! Takich ja jeden we filmie mam!

/ wbiega zdyszana i przejęta ASYSTENTKA /

ASYSTENTKA


Panie reżyserze, mamy bombę!!!

REŻYSER


Dzwonić po saperów!!!

ASYSTENTKA


Panie reżyserze, ale to jest bomba taneczna! Rewelacja! Wyśmienity zespół !

REŻYSER


Pani Alinko, proszę konkretniej.

ASYSTENTKA


Oni chcieliby wystąpić w naszym filmie!

REŻYSER


Ależ, pani Alinko, gdzie ja ich wcisnę, mamy już jeden taniec.

ASYSTENTKA


Może w scenie balu u Kapuletich, panie reżyserze?

REŻYSER


No dobra, niech pokażą, co potrafią.

ASYSTENTKA      / bierze klapsa i zapowiada  /


„Romeo i Julia scena czwarta. Bal u Kapuletich”

/ wchodzi zespół taneczny i tańczy walca, po tańcu pojawia się REŻYSER  /

REŻYSER


Było całkiem nieźle, angażuję was.

/ ucieszeni tancerze schodzą ze sceny /


Pani Alinko, następna scena!
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ASYSTENTKA   / bierze klapsa i zapowiada /


„Romeo i Julia scena piąta”
SCENA PIĄTA

            / JULIA, PANI KAPULET /

PANI KAPULET


Mam ci udzielić, dziewczyno,

Wesołych nowin.

JULIA


Jakaż tych nowin treść, kochana matko?

PANI KAPULET


Ta, a nie inna, że w ten czwartek z rana

Piękny, szlachetny, młody hrabia Parys

Ma cię uczynić szczęśliwą małżonką

W Świętego Piotra kościele.

JULIA

Nigdy on, nigdy tego nie uczyni!

Zdumiewa mię ten pośpiech. Mam iść za mąż,

Nim ten, co moim ma być mężem, zaczął

Starać się o mnie, nim mi się dał poznać?

Proszę cię , matko, powiedz memu ojcu,

Że jeszcze nie chcę iść za mąż.

/ Wchodzi PAN KAPULET z PARYSEM /

PANI KAPULET


Oto twój ojciec, powiedz mu to sama;


Zobaczym, jak on przyjmie twą odpowiedź.

KAPULET




I cóż, żono?


Czyś jej zamiary nasze objawiła?

PANI KAPULET


Tak, ale nie chce i dziękuje za nie.

KAPULET


Co? Jak to?  Nie chce?  Nie chce , mówisz?


Nie jest nam wdzięczna, żeśmy jej najgodniejszego


Z  werońskich chłopców wybrali za męża?

JULIA


Błagam cię, ojcze, na klęczkach cię błagam,

Pozwól powiedzieć sobie tylko słowo.

KAPULET

Na miłość boską, to trzeba oszaleć!

W dzień, w noc, wieczorem, rano, w domu, w mieście,

Sam, w towarzystwie, we śnie i na jawie

Ciągle i ciągle rozmyślałem tylko

O jej zamęściu; i teraz, gdym znalazł

Dlań oblubieńca książęcego rodu,

/ wskazuje na PARYSA /

Pana rozległych majątków, młodego,

Ukształconego, uposażonego, jak mówią, w przymioty,

Jakich się może od mężczyzny żądać;

Trzeba, ażeby mi jedna smarkata,

Mazgajowata gęś odpowiadała:

„Nie chcę iść za mąż, nie mogę pokochać, 

              Jestem za młoda, wybaczcie mi proszę.”
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Nie chcesz iść za mąż? a to nie idź, zgoda,

Ale mi nie właź w oczy,

Marniej, żebrz, jęcz pod płotem;

Bo jak Bóg  w niebie, nigdy cię nie uznam

Za moje dziecko i z mojego mienia

Nawet źdźbło nigdy ci się nie oberwie.

/ Rodzice Julii wychodzą /

PARYS  
 / podchodzi do JULII i śpiewa /


„ Kto za tobą w szkole ganiał,

/ z prawej strony na scenę wbiega sprinter z przodu i na plecach zamiast numeru startowego napis: FAN CLUB JULII ,dookoła Julii zatacza koło, dziewczyna nie zwraca na niego uwagi, wybiega z lewej strony /

Do piórnika żaby wkładał


Kto, no powiedz kto?

/ z prawej strony na scenę wchodzą dwaj chłopcy niosąc ławeczkę z napisami z piosenki, Julia spogląda z zainteresowaniem, potem wzrusza ramionami i patrzy w przeciwną stronę ,gdzie pojawia się CHÓR ( jako koleżanki szkolne Julii), plotkują razem z Julią na temat Parysa, pokazują go palcami)


Kto na ławce wyciął serce

I napisał: „głupiej Julce”

Kto, no powiedz, kto?


Tak bardzo się starałem,


A ty teraz nie chcesz mnie.


Dla ciebie tak cierpiałem,


Powiedz mi, dlaczego nie chcesz mnie?

JULIA


Bo nie!

CHÓR                  / śpiewa, przedrzeźniając PARYSA /


Tak bardzo się starałem,

A ty teraz  nie chcesz mnie,

Dla ciebie tak cierpiałem,

Powiedz mi, dlaczego nie chcesz mnie?

JULIA 


Bo nie!

/ Dziewczęta z CHÓRU wybiegają wraz z JULIĄ z  prawej strony, załamany Parys wlecze się w przeciwną stronę, wchodzi REŻYSER i ASYSTENTKA /

REŻYSER

Nie, no tego się nie da oglądać! 


Może się pan Szekspir procesować,


My musimy tę historię nieco podkoloryzować!

ASYSTENTKA
        / wprowadza na scenę dwoje dzieci, chłopca i dziewczynkę /


Panie reżyserze, oni do pana.

REŻYSER


A wy, smyki, co tu robicie?

DZIEWCZYNKA


My do filmu...

CHŁOPIEC


Bo ja bym chciał zagrać Romea...

DZIEWCZYNKA


A ja Julię.

REŻYSER

Tego jeszcze brakowało! Kochani, wam potrzebne jest wiaderko, łopatka i foremki, a nie wielka miłość. „ Na wszystko przyjdzie pora, nie poganiaj Amora!”. Pani Malwinko, proszę dać dzieciom zabaweczki i zaprowadzić do piaskownicy.

CHŁOPIEC       / kładzie dziewczynce rękę na ramieniu i pociesza ją, mówiąc /

„Nic to, Baśka, nic to...”    

/  zaczyna śpiewać /


„Jeszcze czas, jeszcze nic się nie zaczęło, nie musimy być jak Julia i Romeo...”
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DZIEWCZYNKA



Michałku, ty zawsze masz rację. 



/ śpiewa /


„Jeszcze czas, jeszcze nic się nie zaczęło, nie musimy być jak Julia i Romeo...”

DZIEWCZYNKA i CHŁOPIEC  

  / razem śpiewają, potem chwytają się za ręce, biorą wiaderka i łopatki i wychodzą z godnością /


„Jeszcze czas, jeszcze nic się nie zaczęło, nie musimy być jak Julia i Romeo...”

REŻYSER


Pani Malwinko, wracajmy do pracy. Na czym stanęliśmy?

ASYSTENTKA


Kapuleti grozi córce, że ją pozbawi posagu, jeśli nie poślubi Parysa.

REŻYSER


Tak... a może spróbować raz na ludowo?  Pani Malwinko, tak będzie: pozmieniamy to i owo i zrobimy na ludowo! 


ASYSTENTKA              / bierze klapsa i zapowiada /


„Romeo i Julia, scena szósta”

SCENA SZÓSTA

/  na balkonie pojawia się JULIA  , z drugiej strony sceny wchodzi chór, wszyscy ubrani na ludowo, dziewczęta mają na głowach wianki, spoglądają w stronę, z której nadjeżdżają AMORY (wozem, na przyczepce, rowerami lub na hulajnogach, w zależności od możliwości technicznych przedstawienia, ubrane na biało, w rękach łuki, przez ramię przewieszone „kołczany” ze strzałami) /

JULIA         / śpiewa /


„ Jadą goście, jadą kole mego sadu,


do mnie nie przyjadą, bo nie mam posagu

CHÓR         / wraz z JULIĄ  śpiewa do momentu wejścia AMORÓW na scenę /


To i hola, hola la la , to i hola, hola la.


To i hola, hola la la, to i hola, hola la !


Jadą, goście, jadą kole mego sadu.


Do mnie nie przyjadą, bo nie mam posagu.


To i hola ,hola la la , to i hola, hola la.


To i hola, hola la la, to i hola, hola la.

REŻYSER


Pani Malwinko, a to co za jedni?!

ASYSTENTKA

To są Amory, panie reżyserze.

REŻYSER

`
Amory?! Nie czas teraz na amory. Amory za chwilę, za chwilę...



/ AMORY schodzą na bok sceny /


Teraz Romeo.

ASYSTENTKA


Romeo na scenę.  / bierze klapsa i zapowiada /


„Romeo i Julia, scena siódma”

SCENA SIÓDMA

/ ROMEO staje pod balkonem, ma drabinę /
ROMEO


Jula, złaź z tego balkonu, przecież to dziś noc świętojańska.


Pójdziemy nad rzekę. A wianek masz ?

JULIA


Mam, Romeczku, mam.
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               Wiłam ci go cały ranek,


Mam tu super-hiper wianek!   

/ schodzi po drabinie, w tle perkusja jak przy akrobacjach, z mocnym akcentem na koniec, w tym czasie z jednej strony sceny stoi cały czas chór, obok grupa AMORÓW ,z drugiej strony pojawiają  się chłopcy i zaczynają  naśmiewać się z dziewczyn /

CHŁOPAK I


Patrzcie, chłopy, dziewuch tyle,


Ale jakież to babsztyle!

CHŁOPAK II


Ta  za gruba, ta za chuda,

Krzywonoga i ze stritem-

-towarzystwo znakomite!

CHŁOPAK III

A na widok tej bez zęba

              każdy koń by stanął dęba !

/ na środek sceny, między chłopców a dziewczyny wkraczają AMORY, ustawiają się w szeregu, frontem ku chłopcom , najstarszy wysuwa się do przodu i wydaje komendy /

AMOR


Dość ataku na dziewczęta,


Zaraz w ich wpadniecie pęta!


Dziś jest „noc świętego Jana”,


Trza się zabrać do strzelania!


Oddział: cel, pal!



/AMORY strzelają w stronę chłopców, ci, trafieni, zaczynają  śpiewać /

CHŁOPCY


„Amo to znaczy: kocham


i bardzo całuję ciebie...”

/ DZIEWCZĘTA   wyśmiewają się z ich śpiewu /

DZIEWCZYNA I


Patrzcie, jeno, co za głosy!


Dęba mogą stanąć włosy!

DZIEWCZYNA II

Wszystkie koty wypłoszycie,


Tak śpiewacie znakomicie!

/ AMORY odwracają się w stronę dziewcząt, napinają łuki /

AMOR


Wszak miłość wszystko zwycięża!


Każda dzisiaj znajdzie męża!

Oddział: cel, pal!

/ AMORY  strzelają w stronę DZIEWCZĄT , te, trafione, śpiewają /

DZIEWCZĘTA


„Gdy jesteś przy mnie kochany,


Tak dobrze mi jak w niebie!”

ROMEO  
/ wysuwa się z Julią do przodu, CHŁOPCY i DZIEWCZYNY podchodzą do siebie /


Chodźmy wszyscy nad rzekę!

/ pojawia się motyw muzyczny: „Tam nad Wisłą...”, poniżej sceny rozwijany jest granatowy materiał („rzeka”), na jego tle, pojawiają się „rybki”, między sceną a materiałem około 1,5m. przerwy, żeby chłopcy mogli skakać

„ po wianki” /

WSZYSCY       / śpiew  2x /


„Tam nad  Wisłą, w dolinie


Siedziała dziewczyna.


Była piękna jak różany kwiat.



Maki i róże zbierała co dnia.


Wiła wianki i rzucała je do falującej wody,   / 2x


Wiła wianki i rzucała je do wody.                /
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/ w czasie śpiewu część dziewczyn siada na brzegu sceny, JULIA  pierwsza rzuca swój wianek do „falującej wody” ( między materiał a scenę ), ROMEO  skacze  za nim „do wody”,  po nich  pozostałe pary robią tak samo, zaraz po skoku ROMEO unosi w prawej ręce wianek ponad wodę (materiał), wychodzi „z rzeki” po lewej stronie, wianek przyciska prawą ręką do piersi, lewą unosi w górę, maszeruje „tryumfalnie” na prawo, twarzą zwrócony w stronę widowni, za nim tak samo postępują w rytm muzyki pozostali chłopcy, w tym czasie DZIEWCZĘTA  i AMORY  biorą się za ręce, tworzą dwa koła i tańczą na scenie w rytm muzyki, ROMEO  zatrzymuje się po prawej stronie „rzeki”, szereg chłopców kłania się publiczności, DZIEWCZĘTA i AMORY   czynią to samo, chłopcy i dziewczęta schodzą na prawo, „rzeka”, „rybki” i Amory  na lewo, muzyka cichnie, wchodzi REŻYSER i ASYSTENTKA /

REŻYSER


Pani Halinko, było nieźle. Trzeba kuć żelazo, póki gorące. Julia na balkon, a  Romeo...

ASYSTENTKA


Panie reżyserze, mamy mały problem...nie ma Romea.

REŻYSER


Jak to nie ma Romea?!

ASYSTENTKA


Panie reżyserze, proszę się nie denerwować. Zespół taneczny pyta, czy mogą jeszcze raz  wystąpić.

REŻYSER


No dobra, skoro mamy lukę w programie, to niech się jeszcze raz zaprezentują.

/ wchodzi zespól taneczny, jeden z tancerzy podchodzi do mikrofonu /

TANCERZ


Hip hip hura, 


Hip hip hura.


Zatańczymy, bo jest dziura...w programie.

/ zespół tańczy poloneza, po tańcu wchodzą  REŻYSER  i  ASYSTENTKA /

REŻYSER


Pani Halinko, jest już ten Romeo?

ASYSTENTKA


Niestety...nie, panie reżyserze.

REŻYSER


A gdzie on się podział?

ASYSTENTKA

Zgłodniał i poszedł na pizzę...

REŻYSER


No nie, uosobienie miłości zażera pizzę, trąba jerychońska! 

Trąba...trąba... .Mam! Kiedyś była taka piosenka , coś o balkonie i...puzonie!


Pani Halinko, puzon mamy?

ASYSTENTKA


Nie mamy.

REŻYSER


A co mamy?

ASYSTENTKA


Trąbkę mamy.

REŻYSER


Dawać tu  natychmiast jakiegoś  Romea z trąbką!

ASYSTENTKA 

 / bierze klapsa i zapowiada /


„Romeo i Julia, scena ósma”

SCENA ÓSMA

/ na balkonie pojawia się JULIA, pod balkonem ROMEO z trąbką, z boku staje chór ubrany jak na festyn, powiewają baloniki, proporczyki, niektórzy mają przeciwsłoneczne okulary, ROMEO krokiem defiladowym maszeruje pod balkonem, w czasie refrenu gra /

CHÓR                              / śpiewa /


„Julia stała na balkonie,


dołem Romuś defilował.

-12-

Stanął pod balkonem,


huknął jej puzonem,


że nie mogła dojść do słowa.



Pa, pa pa , pa ra pa pa pa pa pa ,   /  chór śpiewa,  udając, że gra na trąbkach /



Pa pa pa ,zwyczajne pa pa pa,



Pa pa pa , pa ra pa pa pa pa pa.



Bo to było tak.


Julia stała na balkonie,


Dołem Romuś defilował.


Ledwie go ujrzała,


Natychmiast zemdlała,                     / JULIA przewraca się na balkonie, słychać huk upadku /


Później była cała obolała.



Pa pa pa .../ JULIA wychodzi kulejąc, CHÓR i ROMEO schodzą z drugiej strony, wchodzą REŻYSER i ASYSTENTKA /

REŻYSER


W którym punkcie fabuły jesteśmy, pani Halinko?

ASYSTENTKA


Julia na widok Romea z trąbką upada zemdlona, tłukąc się boleśnie.

REŻYSER


A co ją właściwie boli?

ASYSTENTKA


Noga, panie reżyserze, noga w biodrze.

REŻYSER


No ładnie! A teraz właśnie mają tańczyć! Trudno, spróbujmy.


Pani Halinko, następną scenę proszę.

ASYSTENTKA                        / bierze klapsa i zapowiada /


„Romeo i Julia, scena dziewiąta”

SCENA DZIEWIĄTA

/ na scenie pojawia się JULIA, nadal kuleje, obok stają PARYS i ROMEO /

JULIA     / śpiewa w stronę ROMEA /


Boli mnie noga w biodrze, 


Nie mogę chodzić dobrze,


Ale tańcować mogę,

Zawiążę chustką nogę.   


Ale tańcować mogę,


Zawiążę chustką nogę.

PARYS         / śpiewa /


Chodź panna potańcować,


Nie ma se co żałować.

JULIA          / śpiewa do PARYSA  /


Nie chcę, nie chcę, nie mogę,


Jestem chora na nogę.


Nie chcę, nie chcę, nie mogę,


Jestem chora na nogę.

ROMEO       /śpiewa /


Chodź panna potańcować,


Nie ma se co żałować.

JULIA         / śpiewa do ROMEA /


Już chcę, już chcę, już mogę,


Jestem zdrowa na nogę.

/ tańczą razem w rytm muzyki, obrażony PARYS odwraca się i schodzi ze sceny, pojawiają się REŻYSER

 i ASYSTENTKI /
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REŻYSER


Pani Alinko, mamy tam jeszcze kogoś na liście?

ASYSTENTKA II


To byli ostatni kandydaci zapisani na dzisiaj, panie reżyserze.

REŻYSER


To znaczy, że czas na finał!

 Pani Halinko, o której mamy pociąg do Warszawy?

ASYSTENTKA I


Za godzinę, panie reżyserze.

REŻYSER


Jak się sprężymy, to jeszcze zdążymy.


Pani Malwinko, proszę zapowiedzieć finał.

ASYSTENTKA III


Panie reżyserze, a co konkretnie mam powiedzieć?

REŻYSER


Pani Malwinko, po prostu: „cza cza cza!”

ASYSTENTKA III           / bierze klapsa i zapowiada /


„Romeo i Julia, scena finałowa,  cza cza cza!”

/pojawia się zespól taneczny, wykonuje cza czę, w drugiej części utworu na scenę wchodzą pozostali wykonawcy, tworząc dwa pociągi, poruszają się w rytm muzyki, jeden z prawej strony sceny ku lewej, drugi odwrotnie, z boku sceny zawracają i spotykają się pośrodku , ukłon, muzyka cichnie /

KONIEC

